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Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macje 88 wolne od opłaty 
pocztowej. 


Część nieurzędowa. 
Lwów, 12. lipca. 


Const. Oester. Ztg. donosi, że zwołanie kroacko-slawońskie- 
go sejmu krajowego spodziewane jest jeszcze w ciagu tego roku; 
przynależna kancelarya nadworna zajmuje się ciagle pracami przy- 
gotowawczemi i wkrótce juź zapewne wysłani będa do Zagrabia 
komisarze, ażeby na miejscu zajeli sie przeprowadzeniem tego wa- 
żuego koustylucyjnego środka, Zaś rozpisanie nowych wyborów do 
sejmu dalmatyńskiego nastąpi juź temi dniami. — Minister wewne- 
trznej administacyi p. Lasser rozpoczął wczoraj swój czterotygo- 
duiowy urlop, w ciągu którego zamyśla zrobić wycieczkę do 
Niemiec. 

Zwracaliśmy wczoraj uwagę ua to. że gabineiowi dwmiskiemu 
zagrażało przesilenie, a dziś jest juz to przesilenie (aktem dokoua- 
vem Telegram z Kopenhagi z 9. lipca donosi. ze całe mini- 
steryum spowodowane przez Króla podało się do dymisyi. Zaś ber- 
lingska gazela z tego samego dnia pisze: Jak słychać, poruczył 
Król hrabiemu Karolowi Moltke-Nitschan utworzenie nowego wabi- 
netu, i jest bardzo podobnem do prawdy, że newe ministerstwo 
ukonstytuuje się albo dziś wieczor jeszcze, albo na wszelki sposób 
jutro z rana. Król miał przybyć do miasta 9go wieczorem. 

Jest to rzecz widoczna. że ta zmiana gabinetu duńskiego zo- 
staje w związku z ostatniem uchwałami parlamentu augielskiego. 
Augielskie ministerstwo spraw zagranicznych i Książę Walii wyse- 
łali zapewne od czasu zamknięcia konferencyi wyrażne listy do 
Kopenhagi, które Królowi i teściowi odjęły wszelką nadzieję, by 
augielski parlament i lud miał dla miłości Danii wypowiadać wojne 
mocarstwom niemieckim i wywoływać pożar w całej Europie. Skut- 
kiem tego było pierwszym krokiem Króla, ściągnąć resztę sił zbroj- 
nych z Jutlandyi i wysp po największej części do Seelaudyi i roz- 
lożyć w poblizu stolicy, a drugim krokiem jest udzielenie pomimo 
wiekszości w radzie państwa 1 w Volkstingu dymisyi biskupowi 
Monrad i jego kolegom. których polityka doprowadziła do utraty 
Szlezwiku i zagraża dalszemu istnieniu właściwego państwa Gui- 


skiego. Utworzenie tedy nowego ministerstwa, komukolwiek zo- 
stało oue poruczone, nie może mieć innego znaczenia, jak tylko 


zawarcie pokoju pod warunkami ile możności jak najkorzystniej- 
szemi. Woium więc parlamentu angielskiego i zmianę gabinetu 
w Kopeuhadze można uważać za najpewniejsze zuaki bliskiego za- 
kończenia wojny. 

Książę Jan Głacksburgski, najmłodszy brat panujacego Króla 
duńskiego, przybył w da. 10. b. m. do Berlina w ścisłem incognito 
i zabawiwszy pare godzin, udał się do Karlsbadn. 

Na placu boju w Danii nastapiła chwila ciszy i przygotowa- 
nia. Duńskie statki wojenne przewoża ciągle wojska z Fionii do 
wysp pomniejszych, które silną teraz mają załogę. Wszędzie sypia 
szańce, głównie zas fortyfikują miasto Asseus na wyspie Fionii; 
w Kopenhadze samej trwoga nic ustała. 

Tymczasowa administracya Jutlandyi powierzona bedzie komi- 
sarzom austryackiemu i pruskieniu. Wkrótce nastapić maja wła- 
ściwe nominacye. Przewyżka dochodów wpływać będzie do kasy 
wojennej sprzymierzonych. Szleswik i Holsztyn mają mieć osobuą 
admiuistracyę, do której zaprowadzenia wpływać ma związek nic- 
miecki. Prusy obstają wprawdzie za kandydaturą Wielk. Księcia 
Oldenburgskiego, lecz poddać ja chcą wyrokowi sądu właściwego. 
Tylko zdaniem rządu pruskiego, sądem właściwym nie jest sejm 
związkowy, lecz komisya prawnicza przez tenże sejm wysadzić się 
mająca. 

Z Kissingi donosza pod dniem 9. b. m, iż Cesarz rosyjski 
udać się miał w poniedziałek dnia 11. lipca do Zoestdyku pod Ut- 
rechtem w Holandyi, we czwartek zaś znow wrócić miał do Kissingen. 

Dzienniki londyńskie odebrały ze strony ambasady austryac- 
kiej, następujące zawiadomienie, 4 Wiednia 7. lipca datowane, przez 
hr. Rechberga podpisane: „Proszę Panów ażebyście w najbliższym 
numerze stanowczo zaprzeczyli autentyczności depesz austryackich, 
w ostatnim numerze Morning-Post zamieszczonych.* 

Rzad szwedzki nie pozwolił zawiuąć do portów szwedzkich 
eskadrze rosyjskiej złożonej z Í fregaty i czterech statków po- 
mniejszych, która się gwoli ćwiczenia kadetów, na morze baltyckie 
l do Kategatu udać ma. 

W Bruxeli nie mogła juź drugi raz izba deputowanych 
przystąpić do dalszych obrad nad wnioskiem względem rewizyi list 
Wyborczych dla braku przepisanej liczby obecnych członków. Na 
Posiedzenie z 9. b. m. przybył już minister sprawiedliwości Tesch, 
ale zabrakło jednego jeszcze członka i posiedzenie musiano odło- 
RL do następnego wtorku. Dzieje się to, jak już wspominalismy 
iwniej skutkiem agitacyi prawej strony, która sprzeciwia się re- 
Nizyj [ist wyborczych ; ale rzad popiera ten wniosek, i nie podlega 
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prawie żadnej watpliwości, że izba uchwali go na najbliżzszem po- 
siedzeniu. 

Ze Stambułu donoszą pod dniem 7. b. m., że rosyjski peł- 
nomocnik, który przyjał do zreferowania protokół odnoszący sie 
do Księstw Naddunajskich. otrzymał rozkaz przystapić do tego pro- 
tokołu. Dokument ten otrzymał już podpisy Porty, Francyi, Anglii, 
Austryi i Włoch. — Dziennik Courrier d'Orient otrzymał ostrze- 
„enie za to, 2° mówił ze zbyt wielkiem wyszczególnieniem o osobie 
Księcia Kuzy w czasie pobytu jego w Stambule. 


Monarchia Austrpacka 


Ewów, 12. lipca, Jego Cesarzewiczowska Mość Areyksiaże 
Wilhelm jeneralny inspektor c. k. artyleryi odhywszy przegląd tej 
broni we Lwowie, odjechał dzis rano koleją żelazna z powrotem do 
Wiednia. 

Czermiowee, 6. lipca. (Honorowe obywałetsiwo.) Nu po- 
siedzeniu rady gminnej miasta Czerniowiec w d. 5. b. m. nadano 
szefowi krajowemu Bukowiny panu br. Rudolfowi Amadi honorowe 
obywatelstwo miasta Czerniowiec w wdzicsznem uznaniu jego zasług 
dla miasta położonych, mianowicie przez szybkie wprowadzenie 
w Żżycieautonomicznej ustawy gminnej. 

Wieden. 10. lipca. (Nowiny dworu. Wraudontości 
bieżace.) Nujjaś. Pan przyjmował przedwezoraj na awdyencyi obe- 
tuych tu komenderujących jenerałów. — Królewsko wietiembergski 
jeneral baron Windenhold przyhył tu w towarzystwie dwóch adju- 
tantów, hrabiów Hrautenstein i Machthaler, ażeby Jego Mości Ce- 
sarzowi doręczyć pismo donoszące o wstąpieniu na (ron Króla 
wietembergskiego. 

Jenerał Filippovic przybył do Wiednia i zabaw: tu osm dni. 
Namiestnik baron Spregelfeld odjechał do Lincu. Kudzca lega- 
cyjny Hoffmann, pierwszy sekretarz izby panów. w ostatnich eza- 
sach tymczasowy referent spraw niemieckich w miajsterstwie spraw 
zagranicznych, miał nieszczęście upaść i uszkodzić sohic bardzo 
mocbo rekę. 

Guselu wiedeńska ogłasza, że Jego Mość Cesarz nadak przy- 
dzielonemu do ces. mexykańskiej ambasady w Wiedniu pułkowni- 
kowi ces, mexykańskiego korpusu adjutautów Maciejowi Leisser 
order zelaznej korony trzeciej klasy. 

Meprezentacya gminna Nowego Sadu uchwaliła przedłożyć 
Jego c. k. Apostolskiej Mości przez osobne deputaczę prośbę, ażeby 
va kongresie ilyrskim dozwolił obradować bajprzód nad sprawami 
kościelnemi i szkolnemi, a dopiero po załatwieniu ich przystąpić do 


wyboru Metropolity. 
Wlochy. 


(Różne wiadomości.) Dzienniki medyolańskie pisza z wielką 
przesada o naruszeniu grauicy przez wojska austryackie, o mani- 
leście, który rząd tak zwanego Królestwa włoskiego wydał lub wy- 
dać zamierza. Sa to czyste gazeciarskie brednie; rzecz cała ogra- 
nicza sie na tem, iż straż graniczna austryacka wojskowa i finan- 
sowa nad Padem, Mincionem i Tessinem rybaków. przemytników i 
różnego rodzaju wagabundów, którzy bez Żadnej legitymacyi do 
krajów cesarskich wcisnąć się usiłowali, w należyty sposób od gra- 
nicy wydaliła i przy służacem jej prawie mocno obstawała. Dziwna 
tylko jest rzeczą, iż władze piemonckie na podobnych gazeciarskich 
wynurzeniach opierając sie, mogły robić kroki dyplomatyczne i wy- 
stepywać z reklamacyunmi, wszelkiej podstawy pozbawionemi. Jest to 
jedna z cech charakterystycznych obecnego stanu rzeczy we Wło- 
szech. — Przed niejakim czasem począł wychodzić w Medyolanie 
dziennik Carroccio bedący „słabym echem Znānego  turyńskiego 
dziennika Pace przez exjezultęe Passaglię wydawanego. Otóż nowy 
ten dziennik, uchodzący ża Organ tak zwańej frakcyi liberalnej du- 
chowieństwa włoskiego, pomimo wszelkich usiłowań i łożonych 
kosztów wychodzić przestał, dla braku abonentów. Jest to nowy 
dowód, iż duch prawdziwie religijny ! katolicki vie wygasł we 
Włoszech tak jak to stronnictwo rewolucyjne głosiło. 


Niemcy. 


(Marzeniu gazety kolońskiej 0 potrójnem przymierzu. — 
Nowe zasady przy ursudzeniu administracyć w Ssłeswiku,) Ga- 
seta kolońska marzy ciagle 0 potrójnem przymierzu miedzy Au- 
stryą, Prusami i Rosyą i wymyśla fakta, które tylko w iej wyo- 
brażni egzystują. Nie odwodzą Ja od tych marzeń liczne zaprze- 
czania i zadawanie fałszu mbiemanym dokumentom, przez Morning 
Post ogłoszonym. Półurzedowa prowincyonalna korespoudencya 
pruska pisze pod tym względem co następuje: rozmowy między 
monarchami i mężami stanu pruskimi, austryackimi i rosyjskimi 
przyczyniły się zaiste do wzmocnienia zaufania między trzema mo- 
narchami i skłoniły Rosyę do pojednawczego postępowania w głó- 
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wnej na teraz wiszacej sprawię duńsko-niemieckiej, lecz nie było 
wcale mowy o konwencyi wzgledem jednolitego postępowania bądź 
w odrębnej jakiej kwestyi, badź we wszystkich w ogóle kwestyach 
europejskich; Rosya nawet z niczem podobnem w cale nie wysta- 
piła. Wszystko co pisano o negocyacyach pod tym względem, żu- 
pełnem jest zmyśleniem. 

Do Jen. Kor. austr. pisza z Flensburga pod dniem 6. lipca, 
iż zupełnie nowe zasady, pod względem wewnetrznego urządzenia 
administracyi w Szleswiku, ogłoszone zostały w okólniku komisa- 
rzy cywilnych austryackiego i pruskiego do najwyższych władz 
krajowych. Urzedniey, którzy z czasów duńskich pochodzą, po 
wielkiej zaś części rodem są z wysp duńskich a zatem nie są wła- 
ściwie krajowcami w Szleswiku, oświadczyć musza wyraźnie i bez 
żadnego zastrzeżenia, że odstępuja od przysięgi homagialnej w in- 
nych stosunkach złożonej, poddać się muszą bezwarunkowo rzą- 
dowi Ksiestw teraz samoistnych, lub też wziaść muszą dymisyę 
z posad zajmowanych. Usunięcie wielu urzędników na wyspie Al- 
sen nastąpiło nie w skutek chwilowej potrzeby, lecz na zasadzie 
zupełnie nowej wewnętrzej polityki, na którą się komisarze cy- 
wilni między sobą zgodzili. Rozwiązanie zgromadzenia ludowego 
w Augustenburgu, w celu proklamowania Księcia augustenburgskiego 
zwołanego, nie ma żadnego znaczenia, bo rozwiązanie takowe spo- 
wodowane zostało przez komisarza delegowanego do zarządu po- 
wiafów sonderburskiego, nordberskiego i augustenburskiego, adwo- 
kata Krausa z Kielu, którego sposób myślenia szleswicko-holsztyński 
dostatecznie jest znany, równie jak przychylność jego dla Księcia 
augustenburskiego. . 


Dania. 


(Doniesienia z placu boju.) Naprężenie, z jakiem oczeki- 
wane są Świeże doniesienia o wypadkach na teatrze wojny, zapewne 
jeszcze jakiś czas bedzie niezaspokojone, jakkolwiek zdawać sie 
może, że już w najblizszym czasie otrzymamy wiadomości wielkiej 
wagi. Wojska sprzymierzone ciągle gromadzą się w Jutlaudyi, a 
w Fryderycyi powstają nowe baterye, z których od dni kilku za- 
pewne na próbę związkowi strzelają ku Fionii. Duńskie okreta 
z wojskiem na pokładach odpływają ciągle z wyspy VFionii do po- 
mniejszych wysp Fanoe, Barroe i Arroe, które jak widać z brzegu 
są mocno obsadzone wojskiem duńskiem, i na których Duńczycy ciągle 
pracują nad budową szańców i fortyfikacyi, Najbardziej zostało wzmo- 
cnione małe miasto Assens (na wyspie Fionii) szczególnie w pun- 
kcie gdzie zwykle zatrymują się statki płynące między Arroesund 
i Assens. Pomiędzy Arroesund i Asseus (prawie w środku) leży 
mała wyspa Arroe, i tu szerokość małego bBełlu wynosi okcło 114 
mili. Nieco dalej na północ, pod wsia Knud, Bełt ma do dwóch mil 
szerokości, a w środku tegoż leży wyspa Fanö mocno obsadzona 
wojskiem dańskiem i oszańcowana; stoją tam nawet dwa duńskie 
okręta wojenne. 

To wszystko dowodzi, że Duńczycy lękają się wylądowania 
wojsk sprzymierzonych. 

Według depeszy z Christiansfeld z 9. lipca, donoszą 
z Anslet, że trzy duńskie okreta wojenne ciągnac za sobą łodzie 
przewozowe usiłowały wysadzić wojsko na ląd, ale colnęły się 
w skutek szybkiego alarmu ze strony Prusaków. 


Nzwecya. 


(Polityka rsadu szwedzkiego w obec sprawy duńskiej.) 
Podług wiarogodnych wiadomości ze Szlokholmu zanyśla rząd 
szwedzki zająć w obec walki duńsko-niemieckiej podobnie jak An- 
glia stanowisko neutralne. Poruszenia eskadry obserwacyjnej nie 
grożą Żadnem niebezpieczeństwem, gdyż pominawszy (o, Że uad- 
zwyczajny kredyt na flotę jest już wyczerpany, 1 przeto musiavoby 
otwierać nowy kredyt, uważają za rzecz zdecydOWaną. Że Szweaya 
skłoniłaby się tylko w takim razie wyjść ze swej leulralności, je- 
ziiby wyspy na Baltyku i Kopenhaga były zagrożone, lub jezliby 
nastąpiło przesilenie w Kopenhadze. Także i w tyb wzęledzie przy- 
jał hrabia Manderstróm program Lorda Palmerstona, i będzie on 
mógł tem łatwiej wykonać postanowienie swoje trzymania stale tego 
programu, Że masa ludu szwedzkiego niesprzy!a bynajmniej działa- 
niu wojennemu. Wprawdzie starają się Aftonbładet i inne znako- 
mite dzienniki utrzymywać idealny zapał skandynaWizmu, ale dzieje 
się to więcej z powodów idealnych niż praktycznych, więcej dla 
formy i godności, niż dla naglącego interesu. Zapewniają, że na 
ostatnich posiedzeniach konferencji londyńskiej popierała Szwecya 
skwapliwie angielski projekt sądu rozjemczego, POMIMO, że Dania 
oświadczyła się przeciw niemu. Opowiadają sobie pomiędzy innemi 
bardzo piękny dowcip brabiego Manderstróma, z jakim odezwał się 
z powodu pruskich reklamacyi co do nieważności nieuskutecznio- 
nej blokady: „Cest la premiere puissance, qui se plaint de n'etre 
pas assez bloqué,“ (Jestlo pierwsze mocarstwo, które żali się na 
to, że nie jest dostatecznie blokowane.) Niepodobna zaprzeczyć, że 
ta roztropna polityka gabinetu sztokholmskiego ułatwia wielce tru- 
dności niemiecko-duńskiej sprawy. Gdy Dania się dowie, że niemoże 
oczekiwać od Szwecyj ani materyalnej pomocy, ani poparcia usiło- 
wań skandynawskich, które hrabia Manderstróm słanowczo odrzuca, 
zrzeknie się ona bezowocnego, rozpaczliwego oporu, który tylko 
wycieńcza jej siły bez nadziei powodzenia i wynagrodzenia. 
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Kraólestwe Polskie 


Warszawa. 8. lipca. (Zaprzeczenie.) Dzien. warszaw 
pisze: „We wszystkich agitacyjnych dziennikach polskich, a z tam- 
tad i w wielu niemieckich a nawet i w urzędowej gazecie pruskiej 
(Staat-Anzeiger), podana jest wiadomość, że niby około 21. luh 
22. b. m. nowego stylu, banda powstańców składająca z blizko 400 
ludzi weszła do nas z Galicyi, ale tuż na granicy pod Qjcowem. 
została pobita i zniesiona przez nasz oddział. * i 

„W tem wszystkiem nie ma ani odrobinki prawdy, chyba tylko 
to, że przez granicę około Skały chciaio przekraść się nie 400 Iu- 
dzi lecz 40, i to nie powstańców czystej krwi a sztyletników, wysła- 
nych tu przez rząd narodowy w cela mordowania Rosyan i niero- 
syan, według uznania. Miało to miejsce 8. (20.) czerwca. Do na- 
szej pikiety stojącej w wawazie Weneckim nagle dano strzały i 
jednemu z żołnierzy przestrzelono płaszez. Wysłany natychmiast na 
zwiady pluton piechoty z kozakami, nie odszukał nie na miejsca 
wypadku; kozacy zaś w lesie niedaleko granicy ujeli uzbrojonego 
człowieka i dostawili go do Olkusza. Przy badaniu schwytany ze 
znał, że jest austryackim poddanym, nazywa się Stanislaw Szumo. 
i należy do bandy 40 sztyletników. jak powiedziano wyżej, której 
dowódzca był niejaki Nowakowski (zwany Szabla). Naczelnik wo- 
jenny zaraz oddał go pod sąd wojenny; sąd skazał go na powie- 
szenie, co i zostało wykonane dnia 13. (25.) czerwca w Uikuszu. 
Dalej okazuje się, że banda ta zaraz za ukazaniem się wojsk ucie- 
kła za granicę, i tam, jak słychać, wzmocniwszy sie jeszcze jakimś 
dziesiątkiem towarzyszy, rozlokowała się na kraju lasu.“ 

„Czy tam jeszcze stoi, nie wiemy, ale bardzo wątpimy; nawet 
nie chcemy wierzyć, aby znalazło sie 40 głupców, gotowych po- 
święcić się na jawną śmierć, jedynie dia przypodobania się rządowi 
niewidzialnemu; nie wierzymy jeszcze i dla tego, że w obec stanu 
oblężenia w Galicyi, tamtejsze władze wojenno-policyjne nie dozwo- 
liłyby uorganizować się takiemu zbiegowisku i bezkarnie przejść 
granicę, lub spokojnie siedzieć przez kilka dni w lesie.“ 

„Zatem wszystko to jest pul, obrachowany przez agitatorów 
na efekt: Europa, mówią. która zapomniała o powstaniu, powinna 
wiedzieć, że ono jeszcze żyje. Ale sami wikłają się w łgarstwach; 
taz sama „Ojczyzna“ raz pisze, że Bosak rozpoczął kroki zaczepne 
z Zim korpusem armii polskiej, a drugi raz (w ur. 58cim), ze Bo- 
sak o tem ani myślał. Teraz z kolci będziem oczekiwać ataku; 
postaramy się go odeprzeć.“ 

(Szczegóły do powstania.) Podług doniesienia gazety po- 
znańskiej uwięziono w Królestwie Polskiem od czasu powstania 
ogółem 183 rzymsko - katolickich księży za popieranie jego lub 
bezpośredni w niem udział, Z tych 163 uwięzionych księży 
deportowano prawie szóstą część na Syberyę lub w głąb Rosyi; 
resztę po części puszczono na wolność, a po części trzymają je- 
szcze w więzieniu, 

Dnia 17go z. m. obwieszeni zostali na mocy wyroku sądu 
wojennego pod wsią Nikolska Słoboda na Żmudzi polscy obywatele 
Marceli Wilkiewicz, Domazy Szablewicz i Zygmunt Proniewicz za 
ndział w kilka morderstwach, popełnionych w owej okolicy przez 
żandarmów wieszających, Wieś Nikolska Słobodę założyli niedawno 
raskolnicy rosyjscy na tem samem miejscu, gdzie sie znajdowała 
niegdyś wieś Ibiany, która Rosyanie za udział w powstaniu spalili 
iz ziemia zrównali, 

W okolicy Częstochowy natrafiła dnia 29go z. m. ruchoma 
kolumna rosyjska na mały oddział powstańców liczący 18 do 20 
ludzi, który na widok wojska pierzchnał zaraz w las. nie czekając 


ataku Chociaz Rosyanie ścigali go przez kilka godzin w lesie, 


udało im się przecież pojmać jednego tylko powstańca. Pojmany 
opowiadał, że wszyscy są z Galicyi, i że już kilka dni w tej oko- 
licy się uwijaja, szukając większego oddziału, do którego mogliby 
się przyłączyć, ale dotąd nie znaleźli zadnego. 

(Wytewy rzek. — Uzwouki elektryczne.) Dsiennik Warsz. 


donosi: Nawalne deszcze i ogromne ulewy, jakie miały miejsce 
w ostatnich czasach w niezbyt odległych stronach, za południowa 
grauicą naszego Królestwa. spowodowały wezbrania wód i wylewy 
rzek od dawna nie pamiętne, pozostawiając po sobie niepowetowane 
klęski miejscowym okolicom zadane. "Tak niezwykłe zbiorowiska 
wód, połączone zapewnie i z stopnieniem śniegów w górach kar- 
packich, oddziałały i na naszą Wisłę. Jakoż wczoraj już woda pod 
Warszawą podniosła się do stóp 8 cali 2 wyżej 0. Stosownie do 
wiadomości przez sztafety otrzymanych, woda pod Zawichostem 
dnia 4, b. m. doszła do wysokości stóp 11, dnia zaś następnego 
do wysokości stóp 12. Wszystko to każe przewidywać znaczne 
wezbranie Wisły i przedsiębranie możliwych środków dla zabezpie” 
czenia się od klęsk powodzi. 

Ten sam dziennik pisze: Zastosowanie elektryczności do sy” 
gnałowania choćby w najodleglejsze strony, a mianowicie do zapro” 
wadzenia elektrycznych dzwonków, stanowi jeden z najpraktycz” 
niejszych wynalazków. Z uwagi, że przyrzad tego rodzaju oszczędza 
to co jest najdroższem dla człowieka, to jest czas i pracę, dzwonk! 
elektryczne zaprowadzone zosłały w biórze warszawskiej polic)! 
w pałacu Prymasowskim, gdzie naczelnicy licznych wydziałów roz 
lokowani są po różnych piętrach i oficynach, rozległemi koryta” 
rzami od głównego swego zwierzchnika przedzielonych, ggz“ 
zwierzchnik ten potrzebuje szybkiego znoszenia się z wydziałami ' 
gdzie właśnie zastosowanie elektrycznych dzwonków stawało si? 
koniecznem, służbową nawet zapewniając korzyść. W  gabineci” 
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oher-policmajstra w małej na uboczu szafce umieszczona jest ba- 
terya Mejdingera: w gabinetach zaś naczelników wydziałowych umie- 
szczone są po nad biórkiem na ścianie przyrzady dzwonkowe w pu- 
dełkach metalowych. Drut z bateryi Mejdingera przeprowadzony 
pod biórko ober-policmajstra w rozgałezeniu sie swojem łaczy sie 
z dzwonkami w gabinetach naczelników; wreszcie przy hiórku 
ober - policmajstra sa ukryte u spodu klawisze z nazwiskami na 
krańcu frontowej strony szefów wydziałowych. Za przyciśnięciem 
któregokolwiek klawisza nastepuje połaczenie drutów, a prad elek- 
tryczny przebiegajac po drucie mu wskazanym. magnetyzuje natych- 
miast precik żelazny z mosiężna gałka przyrządu dzwonkowego i 
wprawia go w ciagłe drganie, sprawiając przez to głośne dzwo- 
nienie, które trwa tak długo, jak długo klawisz jest naciskanym i 
słanowi sygnał inwitujacy nacze elnika do gabinelu ober-poliemajstra. 
W miarę jednoczesnego naciśnięcia kiju klawiszy. jednocześnie 
kilku urzędników inwitacye odbiera, Mniej kompetentni podziwiaja 
czdowność tej wielce użytecznej komnnikacyi i w istocie życzyćby 
należało, aby podobne aparaty, o ile nam wiadomo nie | ociągające 
za soba znacznego kosztu, i w nasa gmachach rządowych zapro- 
wadzonemi być mogły. Cały system opisanego wyżej połączenia 
dzwonkowego urz zadzony został siłą miejscowych własnych środków, 
b mianowicie przez oddział techniczuy policyjnego Lelegraln. 


sza 
UDAJE 
Btonstaniycopał, 1. lipca. ( Posmalłe wiadomości.) Poczta 
lewaatyńska przywiozła do Tryestu następujsce wiadomości: Prze- 
znaczony do Widdynia korpus expedycyjny uda się do obozu pod 
Mastakiem. Także pod Levcnezyllikicu ma być urzadzowy wielki 
obtz dla ćwiczeń wojskowych. 


Sułtan ułaskawił w rocznicę wsląpienia swego na iros 204 
więżniów. 
Szeryf Effendi został mianowany guweruerem cesarskich 


ksiażat. 
Nowe fortyfikacye rad Bosforem maja się składać z 9 bateryi. 
Z Teheranu donosza pod dniem 1. czerwca, że rząd per- 
sankcyonował koncesje resyjsko-pevskiej sieci kolei zelaznych. 


orc 
Ameryka. 
(Wojna domowa północnej Ameryce.) Mojnu domowa 
" północnej Ameryce trwa jeszcze ciągle bez przerwy; frzechlelnia 
wałka nie w yczerpała dotąd zasobów wojennych, nie skloniła stron 
wałezacych do kompromisu lub zgody. Stany póinocuc uważając 
separatystów południowych jako buntowników dążących do rozer- 
wania unii, wzbraniają sie GE z niemi w jakiekolwiek umowy: 
powrót do unii a raczej przymuszenie separatystów do zdania sie 
na laske lub niełaske przyszłego kongresu, którego przeważna wię- 
kszość składała się z północnych unionistów. olo jedyny warunek, 
który stany północne wywalczyć usiłują. Stany południowe czując, 
iż w takiem położeniu rzeczy stałyby się raczej poddanemi półno- 
chych Yankeesów niżeli uczestnikami związku , natężają wszystkie 
siły swoje ku wywalczeniu niepodległego dla siebie bytu, spodzie- 
wajae sic. iz może interwencja lub medyacya europejska w pomoc 
im przyjdzie, zwłaszcza, iż tak dla Anglii jak i tem bardziej dla 
Francyi rozdział dawnej unii byłby nadar pożądany. Anglii unia 
w dawnym składzie grożną stać się mogła supremacya swoja na 
morzu, któraby z czasem niezawodnie osiągła, dla Francyi zaś 
utrzymanie separatystów kwestya jest prawie żywołną, ze względu 
na cesarstwo mexykańskie pod protekcya Francyi nowo kreowane, 
któremuby ciężkie walki zagrażały na przypadek pomyślnego dla 
unii zakończenia toczącej się teraz wojny. Gdyby nawet rząd naii 
nie chciał może tak zaraz formalna wojne z uówem cesarstwem 
rozpocząć, to temu jednak przeszkodzićby nie mógł, azeby się nie 
uformowały grożne kupy ochotników, któreby pod pozorem pomocy 
Juarczowi niesionej na rzad cesarski napadły, w cela zdobyczy i łupów, 
tudzie4 w celu wyrugowania Z Ameryki wpływu earopejskiego i 
owładnienia pośrednio lub bezbosrednio całego Mexyku, którego 
cześć północna, rozległa i zyżbą prowincye Texas Unia amerykań- 
ska już od kilkunastu lat sobie przywłaszczyła. Doktryna Monroe nie 
wywietrziła jeszcze z głów amerykańskich; nie dawno kongres 
w ashingloński wydał rezolicję bieprzyjaźnia dła Cesarstwa mexy- 
kańskiego nacechowaną, a chociaż senal do niej nie przystapił a 
prezydent Lincoln w notach dyplomatycznych starał się złagodzić 
przykre wrażenie jakie tak wyrażne wystąpienie kongresu sprawić 
mogło, fo jednak roztropność ta i umiarkowanie nakazaue hyły wi- 
docznie tylko wzgledem na obecne położenie, na walkę łoczącą sie 
z Poładniowcami, w śród której nie wypadało Jatrzyć mocarstwa 
M Pewna zaś jest rzeczą. iż tak senat jak i i prezydent 
zgadzają sie w duszy 4 rezolucya, kfóra kongres zuaczną przyjął 
większością, lylko polityka ogledniejsze im postępowanie pakazy- 
wała. Na przypadek statowezego rozbicia się Unii stany połu- 
tuiowe, bezpośrednio z Mexykien graniczące, nie byłyby groźnym 
tla niego sąsiadem, raczej spodziewaćhy się można, iż łaczy yłyby się 
z wim dla odparcia uapaści stanów północnych. którchy sie przez 
dingi czas o przywrócenie dawnego stanu rzeczy husiły. Z każdego 
więc względu rozdział Unii dla O siwa wexykańskiego a zatem 
i dla Fraucyi byłby nader pożadimny, położenie zaś nowego Cesar- 
stwa mogłoby stać sie bardzo krytycznem na przypadek gdyby na 
ciągłą walkę z Unia amerykańska wystawione było, zwłaszcza, iż 
nia po pokonaniu separatystów miałaby nader liczne i bifne armie 
do swej dyspozycji. 
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Pierwiastkowa i właściwa przyczyna, która wojne domowa 
w Ameryce północnej wywołała, niewola murzynów i stosunek ich 
do ludności białej, wzrosła teraz w potege, żadnego kompromisu 
nie dopuszczająca, kiedy bowiem przy ro zpoczęciu wojny stany pół- 
nocne, w których niewola od dawna już zniesiona, chociaż wyzwo- 
łeni murzyni nie są przypuszczeni do równości praw obywatelskich, 
stany północne mówię, nie chcąc utrudnić zgody, do której zawarcia 
była jeszcze nadzieja, proponowały stopniowe zniesienie niewoli za 
niejakiem acz szezupłem wynagrodzeniem. Teraz rzeczy się zu- 
pełnie zmieniły. Kongres washingtoński orzekł stanowczo i osta- 
tecznie zniesienie niewoli w kazdym punkcie przez wojska unii za- 
jętym, o wynagrodzeniu mowy juz nie ma. Nadło unioniści wzmo- 
enili szeregi swoje murzynami niegdyś niewolnikami swemi, którzy 
według wszystkich doniesień walczą z równa jak biali aane 
bo Południowcy widzą w tem zupełne swoje zniszczenie, bo 
ich majątki slanowią pe wielkiej części trzody niewolników, których 
ulrala pociagnciaby za soba upadek wszystkich prawie eBo 
płantacyi bawełny i tytoniu w południowych Stanach. Nie dziw, 
„e południowcy pomimo szezuplej szych sit swoich. pomimo nie jednej 
porażki klórą ponieśli, wałcza prawie z rozpacza. bo im idzie o 
byt, o majatex i własność lub przynajmniej o to, co dotąd jako 


właszość swoja uważak, Dia lego według wszelkiego podebieństwa 
a: . a - 50 , a S 
do prawdy, Wojna nie (ak rychło się skończy. (hociazhy nawet 


jewerałowi Grant, naczelnemu wodzowi unionistów, udalo się zajać 
Richmond. stolice i siedlisko rządu separatystów. fo jednak wojna 
się wie skończy. bo poludniowcy do upadlego walczyć beda, a 
ogromue przestrzenie kraju w Goorgii, Texas i innych pu rowincyach 
posłużą im do Wytchniecia po Klek żel jakieby ponieśli i do sfor- 


mowania nowych sił, któremi dlugi jeszcze czas walke prowa- 
dzić moga. 
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(Popis publiczny) Hej klasy wzorow e) szkoły ruskiej we Lwowie odbył 


Hron i 


się dnia ego b. m, i był zaszezycony ubeenością najprzewielelmejszego gr. 
kat. metropolity Dra. Litwinowieza 1 Jego Exe. lencyi tymczasowego Namiestnika 
fmi. barona Bamberga. Odpowiedzi uczniów i zada ia pisemne w f.zech jezy- 
kach krajowych były bardzo zadawałająco, W końcu Jego Kxcel. baron Bam- 
berg odpowiedział na przemowę obeenegy inspeklora szkoly p Kulczyckiego 
kilka słowami uz:ania. Odspiewanie bymna ludu, okrzyk na cześć dostojnych 
gości, ludzież odspiewanie hymnu „wnokaja Dat przez Uceniów i preparandów, 
zakończyło uroczysty akt, poezem Sami dostojni goście rozdawali nagrody i 


obrazki. Dzień ten radośny Łtpowne długo NIE zatrze sie w pamięci mlo- 
dzieży sekolnej. 
(Pożar) W 


sleczku Wiśniowezyku, w obuodzie Mraopolskim, w szopie tamtejszego 


nocy z 30. czepuca ni bo Dpea r. b. powstał ogich w mia- 
włościanina Francis<ka Ra ale dzięki spiesznej pomocy stojącego Lum wojska, 
jako też lej okoliczności, Że ua krótki czas przeJtem padal dość groby deszcz 
i powietrze było spokojne, skończyło s'e tylka ua splonięcin tego budynku. 
Przyczyna lego pożaru była praw dopodobnie nieostrożność same.a grspodarza, 

(Największy obraz na szkle), jaki widziano kiedykolwiek, kaat sporza- 
dzić leraz Następca tronu pruskiego dla katedry kol ńskiej. 
głównej uawy bedzie między obydwoma głównemi wieżami um cszezone okno 
wysokości 70 stóp, i na lem oknie Wa hyć wymalowany obraz, przedstawiający 
sal ustateczny podług kartonu Piotra Korneliusza, sporzaąadzonezo pierwolnie 


Nad wcehodem do 


dla berlińskiego Campo santo. Potrzebne na lv pieniadze asygnował już książę. 

(Koniec mistyfikacyi.) Jeden z polskich wychodzących za 
granica wychwala nadzwyczajbie posłuszeństwo Polaków dla rządu biewidzial- 
nego, i powiada między innemi: „Polacy, którym przypisują niezdolność słu- 
chania jakiejkolwiek władzy, są posłuszni władzy wyrażającej się piecząlką.* 


dzienników 


GG 


Na dowód, że tak nie jest, opowiada „Dziennik Warszawski“ następujace zda- 
rzenie: „Niedawno do pewnego właściciela domu (w Warszawie) p. G... za- 
bląkało się z taka pieczątką dwóch zuchów, aplikant P... i ezeladn k Ria A 
żądało <fiary narodowej; ale pan G... nie d:l się złapać, lecz ujął obydwóch i 
dostawił do policyi. Biedacy przyznali sie, że sami sfabrykowali piecząlke, 
sami ułożyli tak zwane awizacye, wyłudzali gdzie się udało pieniądze, i prze- 
pijali w bawaryach. Pokazuje się, że już koniec mistyfikacyi, i na piecząlkę 
nikt się nie złapie.“ 

(Kauczukowe kolnierze do koszul.) Oprócz papierowych kolnierzy do 
koszuł używanych, nawet w Berlinie, zaczeły się poźniej pokazywać stalowe. 
Ale najnowszym pod tym wzgledem wynalazkiem sa kolnierse kauczukowe, 
które moga być białe lub kolorowe, gładkie lub wyciskane. Robią także mara 
szety i półkoszulki kauczukowe. | 

(Koleje żelazne w Persyi.) „Levant Herald* pisze: Pomiędzy rządami 
Rosi iPersyi toeza się od niejakiego czasu ullad,, majave na celu Wystaw jenia 
całego systemu dróg żelaznych w Persyi za pośr 'dnictwem kompanii rosyjskiej. 


Dowiadujemy se, że przedwstępne punkt sa już zupełnie ułożone, A alt ustą- 
pienia lada moment podpisanym b.ć ma. Rosyjs'y inżynierowie już zbo ali upo- 
jeklowane linie i plany Sa W pogotowiu. Z Reszt nad morzem Kaspijshiem do 


Astrachanu ist isje już jak wiadomo 


tkami par-wemi. Z projektowane liwe kol i żeluzrych sa: 


regularna ros:jskiemi sta- 
po pierwsze, z Reszt 
wprost do Teheranu; po drugie dwie linie boczne z Teheranu, 


komani acya 


jed a do gra- 
niey perskiej około Bigdadu, drugi do Kihorassan na granicy Heratu, Zawar- 
cie tego ukladu ma nie tylko handlową ale i polityczna ważność i jest znaczą | 
cen następstwem rosyjsko - perskiej konwencyi lelegr fieznej, na mocy której, 
istnieje już cagla bomumbacsa ele (ryczna pomiędzy Rosją i Persją przez 


Tyflis. =. 


rrzyjechah do Lwowa. 

Dnia 1: lipa 

Hotel George: PP, Pruszyńsini Rom., ces. : 
Olechowski Jan z Wimutyniec. — Papius Jan, z Grzędy. — Kisslinger Pran, 
z Łożiny. — Rybczyński Mar. z Buczacza. 

Hotel europejski: C ajkowski Jan, z Bóbrki. — Br. Heydel Kal, z De- 
bezławiec. — Boudanowiez Mare., z Czalirowa. 

Hotel angielski: Udryeki Adof, z Wielkich Mostów. 
z Nahaczewa. 

Hetel pod bialym niedźwiedziem: Pawinkiewicz Cypr., ©. K. porucznik, 
z Komorna., — Kramkouski Lud., c. k. nadnorue.nik pens., % Trynczy. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 10. lipca. 

PP.: Bareis i Koblitz, c. k. podpułhowniey, do Wiednia, — Mayer de 
Scharfenberg Jerzy, e. k. radzea sądu kraj, do Czerniowiec. — Iloffmunn Ed., 
do Żóliwi. — Hoffmann Lul, do Lossowilz. — Kisstivgor Fran, do Łoziny. — 
Papius Jan, do Grzędy. — Rojowski Konst., do Nowegosivłu. — Malczewski 
Stan., do Cześnik. 


ros. rotmistrz, ż Kijowa. — 


— Frank Ferd., 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 11. lipca. 


, Barometr | 
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